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Tow. Wzajemnego Kredytu w Łowiczu 
na rachunek osób trzecich wymienia ruble na nlarki i marki na rublr, 

kupuje i sprzedaje papiery proc8ntO\VC po cenach giełdowych. 

LOTER A KLASO A fi A I WAUDÓW 
WOJENNYCH 

W Królestwie ?olskiem 
(2-ga Loterja Kl(\so~\'() Legjonów Polskich). 

'WARSZAWA TRĘBACKA 2. 
Na 32,000 losów - 16,000 losó'\" i 1 premja \\"ygrywn.ią razem 

3 mjljony 335,000 mk. 
Cłowne wygrane piątej klasy 300,000, 180,000, 150,000, 125,000 

i ,"viele j nnych. 
Celem umożliwienia wszystkim grania na naszej loterji - losy podzielono na 

połówki, ćwiartki i v-iemki. 

Cena losu w każdej klasie 26 marek. 
l/a losu 13 mk., 1,4 losu 6 mk. 50 fan., l/S losu 3 mk. 25 fen. 

Ciągnienie piątej klasy trwać będzie od 25 \vrzośnia do 
18 pażoziernika 1918 roku. 

Bank Ziemiański gwarantuje wypłatę \.'Wygranych. 1169-2-5. 

~ --.,sae i&,jii€'!$'EW AA'#+5"-

Io/erlu /clus!leznu R. fi. o. 
Główna wygrana 500,0 marek 
Ciągnienie 3-ej Id. od będzie Się 2 i 3 października 

Losy są do nabycia w biurze Rady Opiekuńczej m. Łowicza ul. Mostowa 
NQ 3 i w sklepie Emila Balcera, ul. Nowy Rynek. 

Losy na dniówkę i udziały do- 30 całych losów na 3-ą klasę po 6 mk. za udział 

nabywać można w biurze Rady Op. m. Łowicza codziennie od g. 10 r. do 6-ej w. 
. . 1180-2-1 

, 

DOKTOR 
STJlNISbll WSKI 

przyj muje chorych od 9 - II r. 
i od :5 do 5 po południu. 

Podrzeczna H2 15 dom przechodni Zduńska 10. 

Kalendarzyk 

Ptątek t suchy dz. Eustachjusza M. 
Sobola t suchy dz. Mateusza Ap. 
Niedztela. Tomasza B. W. 
Pomedzt·alel? Tekli P. M. 
Wtorek. NM? od wykupu nitwoln. 
Środa. B!. Ładyslawa z Giel. 
Czwartek. Cyprjana i Justyny P. m. 

Wschód ~łońca o g. 5,40, zachód o g 607. 
Oługość dnia g. 12 m. 27 ubyło g. 4 fn. '18. 

Z dziedziny wyehowania 
narodowego. 

I. 
Stoimy u progu budującej się ojczy

zny - gmachu, w którym mieszkać mają 

nasze dzieci j wnuki i W którym my sami 
dokonać żywo ta musimy. Jest to Więc 
gmach o szczególnie ważnej dla nas stru· 
kturze, bo stanowIć będzie mieszkanie ca
lego narodu na długie i dalekie wieki. 
Przystoi więc i nawet koniecznem leit, 
by każdy, Ido się czuje obywatelem pol. 
skiej ziemi, p%żył choć małą cegiełkę 

pod fWldamenty tej budowli. By każdy, 

komu na sercu leży przyszlość idących 

po nim pokoleń, stanął praCOWicie u war· 
sztatu i z całym .oddllniem i sumienną 

troską czynił - czego od niego chWila o· 
becna i przyszłość wymaga. Wszyscy tu 
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są wolani i oboWiązani! Żaden wysilel<, 
tadna praca, żadna ll1yśl, żadna szlachet
na, obywatelska inicjatywa przepaść nie 
powinny, kcz znaleźć przystosowanie 
tere n dz i a/ul ności. 

Cóż to ma znaczyć? 
Czy to, że I<aidy może robi ć wszyst 

ko? Że kuzay jest powoła ny do każdej 
pracy? Ryle tyllw zechciał przyjść i ręl<ę 
wyciągnąl? . le - b łaby to z gruntu fał

sZy\\1em pojęciem swe~o posłannictwa, wy
koszlaw!eniem twórczej idei. A jednak 
niestety, tak ~,ię u nas dz ieje ... 

Bo w Polsce, jak l{to chce. Najwię· 

cej Więc jest kandydatów na ministrów, 
nR poslów i !lA wojewodów in spe. Odby
wa się tu szalons ~onitwa, rywaliZacja, 
gdzie rozstlL) gd Iliesiety I1le przy~otoWFl

nie, nie zdoll1uści, lecz protekcja, a czę:>to 
mote i przekupstwo. Czyż to są pl a
cownicy i budowniczowie o jczyzny? Przy
szlość llajl;liższa pul<aże. Ale wydaje mi 
się, że jestem !la wyściga ch, gdZie biega
ją konie bez kopyt. 

Zapytam tedy: jakn jest przyczyna te

go zjaWiska? 

Zdaje mi się, że jedna l naJwdżniej
szych- to dytet(itltyz//1 ogóhly i mcuct,vo. 

Za granicą, szczególnie w Niemczech, 
ta kwest ja jest mniej I.vi~ce j już uregulo
wana przez specjalizacJę: cz/owlek przyj
muje na się tylko te oboWiązl(l, l(tólym 
podoJać może i które mu są znane teore
tycznie i praktycznie. U nas ;~yl...ie pro
wadzi \,I,1prost W prz~ciwny1l1 j\ierulllw. 
Coraz powszechniejsze zjaWisko i codzie n
niejsze, że mydło sprzedaje filozof, a fi 
loZOflt: eLee pisać garbarz. Rozumielll 
tę okoliczność, że wojna zrodzi/a dużo 

takich anomalji-a le to nie jedyna przyczy
na . Zlo tk\vi ',V tyl11, że u nRS coraz Wię 

cej j est ludLi "do wszystkiego"- A prze-

2. 
K. R Y B A C KI. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy) 

- Co, i wy na jarmarl<, Janku? Jak 
się macie, - powitala go życzliwie matka 
Zośki. Ważl1 ~ musicip. mieć sprawy, 
bo nie lubicie jarmarczyć, pOWiadacie 
zawsze, że to ty lko strata czasu, a pożyt

ku za grosz. 

- Jeśli kto bez interesu i jeno dla 
pogapienia się idzie na jarmark, to praw
dziWi e, pożyt\<u z tego mato. Mamy wie
lu gospodarzy, którzy nie opuszczają nie· 
tylko żadnego jarmurIw, ale nawet targu, 
jak nieprzymierzając wasz chłop, pani mat
ko, co często wraca nie samowity, jeno 
go przywożą przytomności pozbaWionego. 

- O ci e! a przecież jako soltys, mu
si cięgiem bywać w mieście, albo u na
czelnikn po sl użbie, albo podatki płacić 

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

cież tla to spoko jnie patrzeć nie można! 
To grozi nIm ruiną i demo ra lizacją. 

Trzeba temu zaradzić zaraz dziś, nie 
zwlekajF!c, od podstaw. Chcę mówić 

o szlwle, bo tam t ln-Vią zarodk i te~o po
tworne~o dyletantyzmu , co niszczycielskim 
jadem zatruwa każdą inicjatywę spo leczną, 
każdy niemal czyn. Wszystko się widzi 
l1a końcu swego nosa, po wierzchu. Nie I 

dość jest pisać dla szkoly pisane progra-
111,}'. pedJgo~iczne plany i wskazówid. 
Przedewszystldem trzeba od uczącej się 

młodzieży tą inć tych elelllełltarn)'cll (()wdo
mości, które stallowią podstawr; myślenia 

IO!]'1cznegu i b .. ::; klór)' h sit] obejść CzłOIl ielo 
l1jrmal1/) 1/1 e może. Nic nie pomogą, 

powtarzam, pi~kne pro~ramy, któ re będzie
my "pizecl10L1z,li" \V szkolach pobieżn i e , 
dyletancko. Z takiej n::lU!{ i zostaną w mlo
dych glowach tylko jakieś niewyraźne 

mgly, I<lóre prędko wyparują · Uczmy 
malo, ale dokladnie i pod::/awowo. Dlate
go t ~ż Winniśmy otoczyć f.zkolę specjalną 

opiel{ą obywatC'lską, aby stała się napraw
dę I<uźnicą chClrakterów, rozumóW i serc 

Pogląd, że Illłodzież nasza przeciążo
na jest pracą, szerzony z taką skwapliWOŚ

cią, godną lepszej sprawy, z gruntu jest 
niezgodi1y z rzeczywis t ością. Przyzwy
cznjelli robić wszystko po dyletancku, 
sarkamy, gdy nas zmusza ją do !\olidnej, 
syste 111 Lilycz llCj pracy. Ale, zaprawdę, 
gdyby zlllnrlwj'chwst at nasz \\lielld komedjo
pisarz, ulwo1ałby: "Gwciltu, co się dzieje!". 

Czeslaw Peclie. 
----

SPRA \\70ZDANIE 
z działalności Rady Opiekuńczej 

Szkolnej iN Łowiczu . ---
Rok sz/(olny 191 6 17. 

\\' rol\U szkolnym 1910 17 dzi a lolność 
R. O. S. glównie zaznaczyła się zalożeniem 

w kasie, t o i nie dziwota, że go naród, 

jako urzędnika, fetuje . 

- Ale jaldJY Ilie chciał, to by nie pił, 
a przez to i gospodarka lepiejby Wam szla, 
gdyby na wszystlw mial olw. 

- O! jasiek wszystkim przygania, 
wtrącila Zośka -a też go zawdy na jaro. 
marku spotl,sć można. 

- Nigdy bez inte~esu nie chodzę. A 
i dziś konia muszę kupić, bo ojciec tro

chę słobują· 

- A to dobrze, będziemy razem jar
marczyć-rze lda Zośka i spojrzała na Jan
ka takim promienistym wzrokiem, że aż 

go ciarki przeszły. 

- Ale niech Zocha nie strzela ocza
mi po drugich, bo to nie ładnie. 

- A na was można? - i rzucila na 
Janka jedno z tych spojrzeń z pod przym
kniętyc h pOWiek, Idóre mimowoli nasu
wają myśl porwania W pól dziewuchy i 
ucałowania tych oczu, które zdają się mó
wić, żeby się niebardzo broniły. 

- Zocha! dla czego ty tak? rzekł 

półgłosem Janele Ja nie chcę, żebyś tak 
na wszystkich patrzyła, zdaje mi się wte-
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Seminarjum nauczyciels l<iego z kurselłl 
4-letllilll, i intern atem dla wychowal1cóVJ. 

DotkliWy bmk wykwalifikowanych na 
uczycieli ludowych, ujawniający się przy 
WznO Wie niu dz ia/D ln ości szkó ł początko
wych , wysunął sp rnwę Selllinnrjurn nil plan 
pierwszy. To t eż bez wz~lędu IId brak 
środków R. O. S. zdecyclolNsb sle urze 
CZyWistn ić 'IN j3kllajluótszYll1 cZClsie ten 
punkt swego programu . 

Re gu lam in dla wstępujących i pro<;(ram 
nauk u lożony przl-'z członka Rady p. Ed
warda Dąbrowskiego, przy współudziale 
nauczyciela p I~ . I(luge, prz dstD~\"io/l'" boy! 
wladzorn okuj)ncyjny II J,; zalwierdL, .. :i:l~ 

W zWiLizl<u z progralllelll ty,n Hada 
O S. odbylCl killw konferencj i z przed
stawici els llli szlwlnictw3 Zl' stroilV władz 
okupacyjnych i po uz\.!oclnieiliu \V))ll1a~c1(1 
przedstawic ieli tych, z życzeniHIllII{ . u. S . 
program z osta ł zDhvierdzol1y. Jednocześnie:; 
na prośbę r<. O. S. wladze okupa'~yjne 
przyobieca/y subsydjulll Lo flUlduszów lw
lTIu Jla/nych \V Sllllll e mlc 70dO. 

Ten szczuply fundusz, przyobiecany 
Radzi e, by ł podstawą do rozpoczęcia pr8c 
zWi ązallych z otwarciem urZelili. Jaku 
lokal na pOl1lieszcze n ie 5;;111 wyk/adowt:j, 
internAtu i j adal!li upAtrzono frontowy bu
dyne k gmachu Jlo·Hadziejowsl(ie~~o, ~dzie 
dokon allo odpowiednici: przeróbek (ją ~ą.: 
jednocześnie do przywrócenia salom 'rlOZ 
liwie pierwotnego wy~l'1du. 

N a remont, umcblo ,v8nie lokalll, oraz 
urządzenie lwchni 7uż}tku\v(lrio fundlh7.e 
bieżące szkół śre dn ich, przyobi",cilne 1>0-
wielll subsydjuill nil" 7000 wplynęł.J c\u 
kasy Rady dopiero \V d. 18 marca r. b. 
Na ki erownika powolallo p. Aleksandr:" 
TrzciI'i sk iego, personel zaś lIauczycieb\<i 
skompl etovvano silami pt:c1,-l~ol:liczl1ellll 
szkól średnich. 

Po egzalllinach ~\lstepIJ;ch na kur~ 
pierwszy, jeJyny j ki w tyJl1 1'01\11 po\Vstril 
przyj~t o 50 wycho\vaI'lcól.lJ przewai..· le sy
nów wlościan. 

Ot~\larciE: SelllLlorjulll poprzedzilo uro
czyste naboże(jstwo w Kole~dClcie Lowic
kiej w d. 27 Września 19lG r.\ poczem 

I W salllym lokalu Selllinarjum, zebrani przed-

dy, że każdy lila do ciebie prawo, gdy 
mu pOWi esz oczami: "Weź 1llnie!" 

- Nie każdy tDk zaraz pomyśli, jak 
wy, Janku , bo wy, to nawet w oczach 
czytacie jak w książce . 

- Bo twarz ludzka jest prawdziwą 

księgą, w której wszystko czytać można. 
Są ludzie-niekiedy-bardzo fałSZYWi i 
zapraWieni do ldamstwa, którzy potrafią 

ukryć to, co się w ich duszy dzieje, w ta
kiej twarzy bardzo trudno czytać . 

Droga, im bliżej miasta, coraz bar
dziej była zaHoczollą , że aż nasi podróżni 
musieli zboczyć Ila \Val, okalający lasek 
miejski, l<Łóry zasadzony na nieużytkach, 

znakomici e się rozrósł, dając już ciell du
ży i rozlewając balsamiczny zapach sosny 

dokola. 

Od południowej strony, grunt nieco 
sapowaty, poprzerzedzał drzewka i two
rzył obszerne, zarosłe trawą po lanki, sta
nowiące uci echę dla niezliczollej grom3-
dy srok, które co chwila . podrywały się 
W górę z przeraźliwym wrzaskiem. 

Dalej już drzewa stały z\\Jartym sze
regiem, niepozwa lając wedrzeć się w głąb, 
jedynie gdzie niegdzie poprzecinane dukty 
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stawiciele miasta, wladz okupacyjnych i 
pedagogicznyc h wygłosi I i o 1< o licznościowe 
p rZ:l~ 111 Ó IV ien ia. . 

\'\fp is wynosi! rb. 60 rocznie . Za in
temat nic hie liczono, zas koszt stołowa
nia byl przez: uczniów pokrywany stosow
nie (jl) rzeczYWjstych VJydatków. 

Stosuliek swóJ do <,cminar}um R. O. 
zacllOwata taki sam jak i do szkól innych; 
z!ożyta Ila Rndę pedagogiczną Qd~6wie· 
dziulIIOŚć Z8 k5ztalcenie i. wychowĘlnie 
Iwrs\stów, zaś ffni-)[lsowo ~osp,)dareze obo
Wtl1Z.!( zatrzyr~Jla I.a przy Su Die. 

_ f'f'Ilwaclzenie Iwchn\ było powierzone 
fachowej gospodyni-ko'!trolę rlad odży
wialliPITl rnlodzieży-I<iero\v likOWi Semi
lliHJum. 

W tym również roku R,' O. S. zwa· 
ży\\iSi..y że I:ie·tme!( filo lo , Lzny więcej 
tlii. lecrlny odpoWiada wvmai;1aniom mieJs, 
covvej \ okolicwej rn!odlieiy, ze względu 
Ila )1 zyszlj zawód, przez nia obierany 
\V.yjt dnala zezWol(~Jlie odnośnych wtadz 
Ok·II'::H.:yjny 1] i '~reurgc·;·i;~· <\'>11a dotycl'cza
sową szkolę rE'alr~ą rn<~"l<ą w' 8-0 klasowe 
gillll1i!Z)UlIl f:lologlczne. 

GI'nmlZjWll ŻE't'iski€' zostd{O rozwinięte 
przez otvJarci '; 5 ej kIesy. L'u ~:nn;:JZ:jum 
Il ~s\,icgo \V roku tym ue. "S~'" ato 250 
ucznió'-V; z\\lo1n\o!1o O" 'pis'! 57 uczniów 
llFl o:Jólną sum·~ rb. 2ó'..\7 kop '7ą \' Qitn· 
lH:1ZJllIlI Zf'nSkllll ksz ta łciło uio:;; diJ dziew
cząt, z liC 7hy lej r-..7 zwolni )<10 0,1 wpisów 
na Q~oll1ą c;t1li1~ rb ~ A~{{I}i' SU. 

L- początkIem tego rolwszkolnego 
l1;,t<jVili z l-<udy p. 1\\. Tatarzyl'lsb i A. Po· 
rzycld, zaś na ich miejsce koop,to\.vnno 
p. p. Dr. Wielobycl{iego i f. l:3alcera. 

Wobec rozwini~tej juz poważnre gospo
darki, zactJlgażowdl1u intendellta, I,tórego 
ObO\Viązl<ami by/o czuwanie nad gmachem 
i urządzeniami szkolnymi: 

Wszystkie szkoły l\\iejs\,ie, iakie Ra
da O. S: prowadzitp w dniu 1 września 
1916 r. przeszły pod z8rząd rniasta. Dozór 
Ilad niemi pod wzglitdem naukowym 
i wychowawczym objęta Inspekcja -zko lna 
władz okupacyjnych niemiecl{ich. 

Prowadzone przez R. O. S. ochronki 
z rozpoczęciem roku szkolnego 1916/ 17 

pozwalaty przejrzeć lasek i widzieć z dni· 
gieJ strony piasczyste pola Kostki. 

W gęstWi nie tej zagnieździły się kró· 
liId i co krok spotykalo się glębokie nory, 
w których znikały co chwila zwinne te 
zwierzątka, zaś na drodze od strony lasku 
można było obserwować nieruchome sza
re punkty, które przy zbliżaniu SIę ludzi, 
~inęly w gęstwinie. 

Podróżni nasi zwolnili llieco luoku, 
ocierając pot z czola i pełną piersią wdy
chając świeżą woń sosen. 

- Tyle set lat-rzekl'Siekiera -cze· 
!{ano, aby te piasczyste nil~ulytki zamie
nić na las. A ile takich Jest W nc'<;zym 
kraju. Nieda lej jak w Nipborowskiej gm i· 
Ilie, jest kilkanaście włók 'piasczystych 
wzgórz, należących do gminy j żaden 

z gminiaków nie chce do tego ręki przy
łożyć. "Łowiczanin" na\volyw, l, ze gdyby 
gminiacy zwrócili się do zarządu !-("i, twa 
Lowickiego otrzymaliby sac 7.0 lki bezplat
nie, a za lesione wspanial<" te wzgórZ[l, j, , za 
kilkanaście lat dawałyby zysid, (ho 'by 
jalw letniska, 7wtaszcza przy 'tC\cji N'o~o
rów. Ki f>dy~ t11wet byl)' {':t' ł 1~15y c'po 
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przeszly pod opiekę Rady Op. m. ŁOWi· 
cza, potrzeby ich zaspakajal częściowo 
zarząd miasta. 

Ustawiczny brak środków finan sowych 
nie pozwalał Radzie O. S. ujawniać perj o
dycznie sprawozdań l'asowych ze swej 
działalności, auy ni e zrsżać personElu 
nau czycielskiego. Spov,1odowalo to nader 
przyluy rozdźWittk pOlni~dzy R. O. S., 
a częścią miejscowego spoteczeństwa do· 
magającą się ujmvnienia rachunków tych 
i czyniącą z tego powodu dość ryzykow· 
ne wnioski. 

Jakkolwiek ze względów zasadniczych 
R. O. S. uznawala słuszność powyższych 
wymagań, praktycznie jednak i z uwagi 
na tendencje w jahch żądania te byty 
stawiane, uznano za stos~)\vne przynajmn iej 
do pe wnego czasu rachu nków nie ujawniać. 

Wynikły z tego po,vodll trudności 
przy angażowaniu personelu nauczyciel. 
skiego, który na podstawie zbieranych 
w m ie ście informacji traci I zaufanie do 
zd Iności ptal r iczych R. O. S. Do poparcia 
tej opinji przyczyr:i13 się W dużym StOpiliu 
okoiiczność, iż WYli.l\WWO surowa zima nie 
pt)Zwolila W tym riJku R. O. S. utrzymać 
w szkołach telllpclJlLlry świadczącej o po· 
siadaniu przez ni;1 zapasow \Vę~~la, a tem 
S8 '11cm i zapasów g Jtów\{i. 

I-'oniższe :pr.' ..-ozdallie kasowe infor
muje o źródłach dochodów j;!l<ie zasilaly 
fU'irlusze R. O. :.;; w r. 1916 17 i o uslw
tecznionych wydutl.ach. 

Przychód. 

Soldo na 1 wrześn' 
Wpisy 
E;.:zaminy 
Rózne 

psa na. 
1"10 r. r'J. 1139.S11 

1535~Y' 
541! 91 
15,H 

(Niedobór rb. 707.08) 
Gl· -a_;L. :lI:iilńslu -. 

Saldo na 1 Wl7.eSl'l:J. \'.:111 r rb 6'~4.1~ 
Wpisy ,'A5.82 
Egzaminy " 4_;6.1';8 
f{Mne /5.20 

!' 
(N i"dub c,r rb. :'u : 

--Semfnal"jll't fł~~U~2:"J;"~~el. 
pisy rb 147J-

Egzaminy 370.-
Różne .!.!. __ ~ 

(Ni('dob_l~b. 1,1]')2.1 ,) 

1 7055.63 

9791.88 

1886.99 

dowodzą b/ąkające ~ię je:;zcze 
gdzie jaroVJce. 

gdzienie· 

Wszyscy powt '[zalą Jedno, że nie
opłaci ::' -{ poczymll s!)rawy, z której dopie· 
ro potomni mieć bę"2 pozy tek. Tymczasem 
na ich oczach (,!.J-'la!1(; sośniną piaski 
księcia RadziwilIa, rnd Arkadją, wspania
le wyrosły i ci sa ~i ~osrodarze, którzy 
nie chcieli się z\,odZiĆ na obsadzenie 
wspól nych nieużytków, d;(sipj schodzą się 
przy niedzieli, f)~1;1ciaj(1 wyro,łt> osenki 
i kiwając glo V'll11i, nHJwią. 

- 0, 1k C tł \.l,Iyro:u < t0 

wet i na porz (/I{j 'T' o~ąol il.Ży . 
niczego krokil' vk,. Albo 1 z iJ-l 
niaków galante. 'Ivh dyc;z t 

na opal co by lu ,\i!u. 

I tak co l!'f'dz;' 
gtowami, a l l 
nie rozwieW Ją 

uprawne pola 
z siebie wy 'I 
mniejsze. 

A jed1l2 1r l 
Aż dOplL. C • 'za l 

JUŻ na· 
Wcale 
brzeź

suszu 

kiwają 

jzien· 
, I{ na 

żyty 

coraz 

izędu 

3. 

RadllI Cpaek. Szh . .;:,!C1IZ1. 

Od wład? okup. miejskich rb. !j9:'4.~·' 
" " ,. powiatl'w, " ~W70 .-

Z zapisu Ś. p. E. D(:tkensa l' 200,-
RÓJ.n~ 197.96 7422,19 

. Sumll przf!lChGuJil!e. 
Saldo na l września 1916 f. rb. ;3-43 
Ze sprzedldy śpiewnil<ów" 7.S0 60.93 

Ogółem rb. 36~17.62 

ł~ozchód. 
S:dkc.ła p.aiih;,~. 

Pc nsje 
Hemunt 
OPili 
Wydatk i kancelaryjne 
nóżne 
P;:flltJC lekarska 
Ośw ietlenie 
Bbljoteka 
Inwentarz 

rb IS677.03 
709.88 

" 603.43 
" 300.:0 
" 271,:'6 
), 67.1)0 

60:-
38.49 

~_~,l3 

PenSje 
Opał 
,łernont 

«1: Ilfu'jazju", ż.ńskK~. 

rb. 9j18.til 

Wydatki bncelaryjne 
rózne 
Pumoce lHl.ukowe 

I in .ventarz 
Pomoc Itkar! kil 

" :;32,37 
" 23~.3,~ 
;. IOt,5'1 

" 

()4.07 
8.30 
/ .1 5 
D.bO ,'._---'--

Pensje rb, 38iS,34 
Remont <, 956, 31 
Opał :'31,:' 1 
Ir \V nta r. " 31(' 47 
Pomoce naukowe 283',37 
Oświetlenie 100,58 
Różne " 112.15 
Wydatk i kancela rYjne 86,96 

10072,1; 

Pomoc leka ska ,,~3,1d 6379,12 

Rad~ C .. iek • •• koBna. 
. Pensja sekretarza rb . !I~O-
Różne " 99;77 
Kancelaryjne wydatki ,< 1*~,~6 
Inwentarz " 211,- 616,03 
Saldo z 31 sieq:nfa l ~Ij 7 r. ~__ 1387,61 

Ogółem rb 36217.62 

lpd,;:; Opiekuńcza SzĄoll1a. 
w ŁOWiczu. ----

Dom społeczno-ludowy. 

Przeczytawszy w "Gazecie ŁOWickiej" 
(M 36) o zatwierdzeniu przez Radę miej
ską pożyczki 100.000 marek na kupno do-

dawno nie zrobiono. Rozrastające się 

drzewka będą ich radosclą 1 dumą, strzedz 
ich będą bardziej niż dobytku, niż włas

nych dzieci. 
A jednak po dobrej woli piasków 

nie obsadzą! 
Tacy już jesteśmy wszyscy. 
Skończy t się borek, gromadka nasza 

na przeła j udala się przez Kostkę. I tu, 
olbrzym ie nieużytki proponowano zamie
rić na park miejski, lecz niektórzy miesz· 
'.lanie - rolnicy nie chcieli zrezygnc wać 
z prawa użytkowania pastWiska, z którego, 
że służyło jedynie gęsiom, inwenta rz zu
pernie nie korzysta/. 

Zaczęta się pOW01i 'ytanlać z pośród 
to,)ol. wieża ŚWiętoduskiego kości ,fa 
i wędrowcy weszli W znt<łrasowaną ulicę 

Pi ot kowską. 

Wszędzie, lak ok, 'rn sięgnąć, :kisl<, 
Hol{, ~ isk. Caly no y Rynel\ zastaWiony 
w0zdrni, jedynie przy otllBr'lch rzędami 

':\<.1 y Dudy i <,;tr~gJny l r rzedmiotami 

nakaże to zrol " -.i.uią lC'; 

:...two lego, dZI'V .. C '.~ H:·dl1 cz '-j 

< gwP( larstwa Wlej" ie!łO, l dewocjami, 
p:ei'likami, luaszone;tTI' 'lnIliną , i różnego 
rod:i:I'łJll dziecinnen i zabliwkaml 

1" .lej · 
tęgo ·1 

(d.: c. n.) 
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mu dochodowego, w łdórym mieścić się 
ma muzeum Tarczyńskiego, pragnę przy
pomnieć Łowiczanom o projekcie domu 
spoleczno - ludowego, rzuconym jeszcze 
za rządów carsiw - rosyjskich na krótlw 
przed wojną. 

Potrzt'na takiego domu, mieszczące
go w sobie różne towarzystwa i instytucje 
!poleczne, byla dła dzialaczy lowickich 
oczywistą. Straż Ogniowa nie miala do
statecznego pomieszczenia dla swego ta
boru, alli też odpowiednich sa l, pokojów 
dla swych potrzeb; obecny budynek stra
żacł{i nie odpowiada l wymaganiom stra
ży. Muzeulll Tarczyńskiego chwilowy tyl
Iw przytulek Z1lalazlo przy Tow. Wz. Kre
dytu. !{asa pcżyczkowo - oszczędnościo
Wa nosila się z zamiarem kupna dlrt sie
bie własnego dOlllu. Zbiory Tow. Krajo
znawczego również wymagaly specjcllnego 
i trwale~o pomie.zczenia. Inne illstytucje 
i towarzystwa (htórych liczyliślllY wtedy 
okolo 20) tak,że poniew~eraly się po róż
nych kąt3ch z uszczerbkiem dla pracy 
społecznej. Teatr, zn sjd ujący się IN rę
kach prywatnych i zamieniony n8 !<inema
tograf, rówllież nie zadJ~Jalal ogółu, unie
możliWiając szlachetne rozry-vvki, przed
stawiellia amatorskie i t. p. Lutnia też 
marzyla o własl\ t'j siedzibie. Resursa 
Rzemi eśllllcza tal\Że żywot swój pędzila 
w obcych 111 unII.: h 

W tych więc warunkach rzuCOllo [HO- . 

jekt zbudowania wlasl Jcgo dOlnu spolecz
no-ludo\l.·es;!o, VJ któryIII tn ie ~kilby się te
atr, muzeum Tar(z.rńs\; ic~o , różne zbiory 
(T-wa Krajoznawczpgo, T-wa Hyg. i in
nych); parter mial b}ć przanRczony na 
t. zw. szopy strHiacl,ie dla tAboru; tam 
miala być resursa i t d. DOI11 mial być 
obszerny, WyguJIlj', i jedlloc ześn ie pięloJy 
i wspa!lialy; mial być \ 'zorem kultury i 
hygiell); miał z;1spal<aj,;ć we l) Iko potrze
by spoleczelistwl1, Hle UjĆ rówllież ozdo
bą miasta. Talll miala ześrodl<ować się 
cala praca siH .. ;!eczeńst\\!d; tom llli>lJy od
bywać ~ię zebr:-lnia, wiece, odCZYtY, po
gadanl<i; Dyl on przeznaczony dla l18j5zer
szych warstw ludności nie t)'II(O l1li<"jskiej, 
lecz i okolicznej. lv1il j"Cl' poJ Gulll kil 
projektowano na Glinkach, falll IllrJiej
Więcej, gdzie stała wieża strażack:J. 

W sprawie tej odbyły się przedwst~p
ne narady przedstawicieli różnych insty
tucji; projeU zn ::; luzl ogólną aprobatę; 
myślano już o środkach materjalnych, o 
konkunie na taki dom i t p. Wojna sta
nęła na przeszkodzie. 

Czy dziś, gdy lEI porządku dziennym 
jest sprawa pomieszczenia muzeum TRr
czyńsl<iego, nie warto o projekcie powyż
szym przypomnieć? czy nie należałoby do 
projeldu tego powrócić? ZdAje się, że 
odpowiedź jest t) \1;0 jed no: tak. T.zeba 
zebrać przedstawicieli wszystkich instytucji 
spolf'cznych, trzebEl do projektu znów po
wrócić, omó ..... 'lć rÓżne potrzeby spoleczne 
-i postawić dom spoleczn()-Iudowy, jako 
pożyteczną i niezbędną budowit:, jako 
pięl(llą ozdobę miastR i jako trwaiy po
mnik zbożnej i zgodn:j pracy spoleczeństwa 
łOWickiego. 

Dr. Stal/isławski. 

M A R JAK O N O P N I C K A. 
(Z niewydanych utworów ') 

Wielka godzina ... 
Wielka godzina, godzina tworzenia, 

Stare się formy wytlily i g'lsną! 

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

Ośmiel się mistrzem być. Dotknij kamienia 

I piękność ducha wieczystą a jasną 

Wszczep W nowe kształty potęgą na-

[tchnienia, . 

W czyn przekuj silę, a W silę myśl wl2sną, 

A wiedz, że idą dnie wielkie i harde, 

I że dla slabych sam Bóg ma pogardę! 

Wielka godzina, Ido slyszysz jej bicie 

Wstall a czyń! Drugiej nie będzie dla 

[ciebie. 

Ogromną falą uderza w nas życie ... 
Kto silny, niech ją podgarnie pod siebie, 

Niech się wyciągnie W slonecznym błękicie 

Mlodości swojej, niech W cieniach nie 

[grzebie, 

Niech wie, że ziell1ia czeka pelna drżenia 

Na wzlot każdego orłóW pOlwlenia. 

}(rol]il(a "liejscowa. 

- Ogólne ,ebranie b. pracowników kn
Iejowych na drogach żelcl1:nych W dniu 
8 wrzesnia 1915 r. VJ sali Straży Ognio
wej Oci1otniczej \V Ll\\łiczu.-Na zasi1dzie 
pozwolenia p. NaczelnikA pOWiatu lowie.
l(jego z dnia 6 IX r. b. N 3364 przez or
gAnizatorów p. p. Wladyslawa Jarzyńskie
go I Julj:lni:l ,Jkorę zwolAne zostalo ze
Iminie b. pracu\vnil,ów lwiejowych, za
rrllcszkalych W Łowiczu i okoliCY, celem 
utwurzenia stowArzyszenia wzaj~mllei po
IIlOCj'. Stawilo si~ 113 zebnmie przeszło 
120 osób zpośród b. pracowników kole
jowych, l<tórycll nazwisl,a zostały zapisa
ne przy wejściu. O gudz_ 1 ~ p. W. Ja· 
rzyńsld zagail zebranie, proponując wy
brać na przewodniczącego zE'brani~ p. Ka
zilllierza Kule zę. WIliosek przyjęto przez 
al;JAlllacię, pOCZ)'JIl p. I(ulcsza z,:rJros!l 
i:a assesorów pp. WlaclyslawEl ju ' Z) Ilskie .. 
go, Stfmisława Mastalskiego, Leona Borow
slde$to, JFln8 G'\'idzińs1<iego, Andrzeja 
Wilczal<a i \Valentego Nowaka, a Ila se
kretarza p. juljanH Sikorę. Po odczyta
niu rrzez S2kretar~a porządku dzienlle~o, 
przyjęto tnko\'\Jy, pOCZyni przystąpiollo do 
wypelllieniA dalszych pllnldóvv porządku 
dzieJlne~o, n mianowicie: 1) za~ajell:e ze· 
brall1a, 2) V\.Jl>ór przewodniczącego, "i) przy
Jęcie porządkll dzieJlnego przez zebranie, 
4) odczytRnie projektu ustawy stowarzy
szenia, 5) debFlty Ilad poszczególnYllli pa
ragrafami, G) przyjęcie ust8\vy przez !ilo
so\vanie ogólne, 7) wybór czlonlców tym
czasowego ZArządu i komisji reWizyjnej 
i 8) wolne wniosld. 

Przed czytaniem projektu listowy 
p. Juljan Silwrn zachęcal obecnych do 
utworzellia stowarzyszenia, l<tńre iest 1':0-
niecZll e, ze wzgfędu na brak wiadomości 
o sobie, "byśmy zjednoczeni, latwi ej prze· 
trwać mogli lnytyczne czasy obecne. 

Przewodniczący p. Kulesza na skutek 
wniosku p. Juljana Sikory poddał IlFl Sl.ęp
nie pod glosowanie, czy tworzyć projekto
wane stowarzyszenie, czy też jest ono 
dla b. kolejarzy niepotrzebne. jednogłoś
nie postanowiono t1tworzyć stowarzyszenie. 

Projekt ustawy stowarzyszeniH odczy
tat sekretarz p. juljan Sikora, udzielając 
przytem wyczerpujących informacji przy 
l<ażdYIP raragmfie. Każdy paragraf po
szczególnie został przyjęty przez ogólne 
zebranie, 'jednak paragraf ósmy, tyczący 
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się składek czlonlwwskich, na wniosek 
p. Władyslawa Jarzyńskiego i p. Leona 
Fetra, poprawiollo w ten sposób, że czlon
ków, co do sposobu opłacania skladek, 
podzielono na 3 grupy: 

I) uiszczających skladki po 1 lilie 
miesięczllie i \~ięcej, II) po 50 fell. i WIC
cej i lll) niemających zajęcia i środl<6~ 
do płilcenin-postanowiono uwolnić od 
skladek, paragraf ten, \IV zmiEnionej re
dakcji poddano pod glosowanie o~ólne · 
i przyjt.'to Większością 3;4 ~Iosów Po 
ukończeniu czytania, projekt ustawy jedno
glośnie zostal przyjęty przez ogólne ze
branie i w ten sposób stal się prCl\vem 
oboWiązującelll wszystkich czlonkÓ\v. 

Na zasadzie paragrafu 15 lIStClWy przy
stąpiono do wyboru cz!onl<ów tvmczaso
wego, pż do zatwierdzenia przez- wladze, 
znrządu i komisji reWizyjnej. Glosownnie 
było tajne za pomocą karteJe, których od
dan() 76. Do obliczenia glos ów p. prze
wodniczący poprosił p. Pan. Ksaweiego 
Górskiego, Bo~clana SZ/Iblowskiego, jana 
Miksę i Ludwika Grochockiego. Wynik 
głosowania był następujący: 

Do Zarządu zostali wybrani: P. p. 
D-r Henryk OSillski, Władyslaw Jarzyń
ski, Juljan Sikora, StanislElw Mastalsl<i" 
Leon Borowski, Andrzej \\'ilczak, Brolli
slaw Brzo 7 o\\Jski, na zastępców: Walerlly 
Nowak. P. p. Ksawery Uórsld Kazilllierz 
Kt..lesza. 

Do Komisji ReWizyjnej weszli: p.p. 
RomalI Slęczl{Ow~;ld, Ignacy Xiężopolsld, 
t\ o b i e Iski. 

W woLlych wnioskach zalwl11uniko
Wed p. Juljan Sikora o udzieleniu przez 
Ks. Kanf)nikEl Nielllirt: lokalu W Rtldzie 
Opiel,Ullczej na posiedzenia Zarządu. 
W tym ró Wn ież [u ka lu posta 1I0wio II o 
utworzyć Jyżury ied;I{;~o z członków za· 
rządu W \;HLdą nIedzielę od godz. 1-ej 
do 3-ej po poludniu, aby umożliwić człol1-
1\OIt1 zaśięganie wszell\ich inforlllrlCji, 
wchodzących VJ z::J!ues związku. 

la wlliusek p. Juljana Sikory posta
nowiollo rÓWnież sf0rlllowdć listę czlon-

, l<ów z wyl,azallielll specjalności zawodo
\\l_I 'ch !<użcle?!o z Ilich, a to w tym celu, 
nDy stowarzy:.>zcnie 1lI0gło orjentować się, 
jal<ie uzdolnienirt fachowe, poza prRcą 
na l,olei, po~iadają niektórzy członkOWie. 

Postaliowiono również naWiązać kon
takt ze Stow~lrzyszellielll b. pracowni
I<ów kolejowych w Wmszawie i wogóle 
z wszystkienli wladzami, mogącymi ulżyć 
~iężl<iej niedoli reewakuoVJan)lch kole
Jarzy. 

Po o<;;!loszeniu przez przewo ,j niczące · 
~o wylliku glosowania Ila członków Za
rządu, zevranie ogólne zal11\<n:ęto o 
~odz. 5-ej po poiudili'.!, pOCZyll1 wynrani 
czlollkowie wraz z Komisją Rewizyjn~ do
konali wyborów do organizującego się Za
rządu. Wybrano na przewodniczącego 
d r. Hellry;(a OSlIlskiego, na wice
przewodniczących: p.p. Władyslawa Ja
rzyńsl<;ego i "Bronislawa Brzozowsl\iego , 
na skarbnika p. Stnnis!aWtl Mastalikiego 
i na sekretarza p. juljana Sikorę. 

- Nadzwyczajne posiedzenie Łowickie
go T·wa Ro :niczego odbędzie się w Łowi
czu w Sali S'towrtrzyszenia Robotników 
Chrześcijallskich w 'dniu 27 b. m. o go
dzinie II-ej rano. 

Królewsko - Pohkie Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu nadeslało nam nastę
~ujące obwieszczellle. 

Królewsko-Polskie Ministerstwo Prze
myslu i Handlu. prz;ystępując do zebrania 
wszystkich pretellsji, wyllil~ających z tytu
lu strat wojennych poniesionych przez za-
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kłady przemysłowe, podaje do wiadomości 
zainteresowanych, co następuje: 

1) Wszelkie straty wojenne, ponie
sione przez zakłady przemysłowe, winny 
być zgłoszone w celu zaregestrowania do 
Komisji Szacunkowej Przemysłowej GŁów
nej w Warszawie, która od dnia dzisiej
szego działać będzie z upoważnienia i pod 
nadzorem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

"2) Pod mianem "zakład przemysł 0-

-wy" rozumie się: 
a) zaldady przemysłowe, posiadające 

przed wojną motory i zatrudniające 
przynajmniej 10 robotników, lub też 
zakłady, które motoru nie posiadały, 
łecz zatrudniały przYllajmniej 20 ro
botników. 

b) zakłady przemysłu rolnego; pOSiada· 
jące przed WOjllą motor o ;ile przy· 
najmniej 100 HP. 

3) Straty, powstale w okresie czasu 
'Od wybuchu wojny do dnia I lipca 1918 r. 
Winny być zgłoszone do dllia 31 grudnia 
1918 r. Straty poniesiolle po dniu 1-ym 
lipca 1918 L, winny być zgłoszoIle do ter
minu, który, jal<o ost3tecZlly, W przyszłości 
ustanOWiony zostaliie. 

4) Lgłoszenie strat po wskazanym 
terminie (31 grudnia 1918 r.) przyjlllowa
ne będą tylko w wypadkach wyjątkowych, 
w których opóźnienie za usprawiedliwio
ne uznailelll będzie. 

5) Regestracja strat wojennyc..h, po
niesionycłl przez przemysi, dokonywana 
będzie ściśle według zasad, w "iilstruk
cjach o regestracji strat, poniesionych 
wskutek \\'ojny przez zaldady przemysło
we" \vyłuszczonych i przez Ministra Prze
mysłu i Handll1 zatWierdzonych. 

6) Zgłoszenie strat do regestr3cji 
winllo być dokollalle przez poszlwdowa
nych, lub przez osoby upoważnione do 
występowania w imieniU danego zakladu 
przenlyslowego. 

U wag a. W imIeniu poszkodowa
nych, ZIlHjdu)ącycll się poza l<rajem, stra
ty Willlly /J) Ć z~łoszolle do Komisji przez 
ich ZetstąpCl.l\V prawl1ych, CI W bnlł<u tych
że przez osoby. pod opieką których pn
'losIide \V c1811C'j ch\Vili odllośny zakład 
przelllysluwy 11~1\\'et wó\\'czas, gdy osoby 
te Ilie dzi81C1ją Ilet Ill oey pmwllego upo· 
ważnlenin. 

7) Zgloszenia strctt do regcstr8cji 
winny być. IderO\\if,lle do: I(olllisji Szacun
kOWej f-'rzelllyslowej Gló\.\.·nej W Warsza
Wie, Chllliellla 2; Oddziaiu KO\lllsji Sza
cunl<owej Glówl1ej W Lublillie, Al. Racla
wicl<ie .\" 6: Oddzia!u 1(01\1::;\1 SzaclInl<o
wej Przenlyslo\\'ej Główne) \v Łodzi, ul. 
Nawrot .. \~ 13; Oddziału ł\(Jljli :ijl Szacun 
kowej Przemysłowej Główl1ej \II Z(lgł~bill: 
SosnOWiec, ul. Malachowslu ' ~o .t\~ 11, 
Dąbrowa Gónticza. ul. TI"I. lcie~o Maja 
~!! 11; !::SiUt a \{olllisji SZ<lClIl1:,OWl:j Prze 
mysłowej Głównej \\! Radomiu, ul. Szero
ka J\h 1 

8) Regencja strat woj enllych prowa
dzona będzie liil I;oszt pu",.kodo\Vunych 
według llst~lllowlon~j taryf)'. 

9) Oszacowanie strat, wykollal1e do
tychczas przez Komisję Szacunkową Prze
mysłową Główną, pozostaje w swej mocy 
i straty, przez Komieję tę z8re~estrowa
ne, powtórnemu zgloszeniu nie podlegają. 

10) Ministerstwo Pzel11yslu i Handlu 
zaznacza, że stosownie do art. :2 i 3 Kon
wencji Haskiej, obOWiązującej moca rstwa, 
które prowadzą wojnę obecną, sprawa 
indemnizacji strat wojennych może być 
uJlatwiona tyłko W drodze uldadu między
państwowego, wobec czego poszkodowa
ni, którzy strat swoich nie zgłoszą do za
regestrowania, tym samym pozbawią się 
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opieki państwowej nad swoimi interesamI. 
Warszawa, lO-go sierpnia 1918 r. 

Minister Handlu i Przemysłu 
B. Broniewskz'. 

Minishrjum zdrowia publicznego za
tWierdziło lekarzy powiatowych: w Ło
WicZll--:-dr. Kazimierz Bacia, w Łęczycy 
-dr. Zółl<owski, W RaWie-dr. Ołszewski, 
VJ SkiernieWicach-dr. Łabędzki, w Socha
czewie-dr. Czerwiński, w Błoniu-dr. 
Sałaciński, w Kutnie-dr. Krysiński. 

- KradziłŻ w Mysłakowie. U p. Feli
ksa Grabskiego dokonano łuadzieży 5 fartu- " 
chów skórzanych i oberżnięto skórę z po
wozu. Sprawców kradzieży wykryto. 

- Czas zimowy. Od poniedziałku 
d. 16 b. m. zegary zostały posunięte o go
dzinę, czyłi że wstawać będziemy o godzi
nę później i kłaść się spać również 
później . 

- Zakaz przyjmowania żebraków wę
drujących w mieszkaniach prywatnych lub 
w domach zajezdnych. Naczelnik pOWia
tu łowickiego wydał rozporządzenie, aby 
ludzie powyższej kategorji, jak również 
wszelkiego rodzaju kramarze (domoluążcy) 
i t. p. byli odsyłani do sp.ecjalnych gospod 
dla nich urządzonych. Srodek ten 111 ot y
wo~.any jest dOŚWiadczeniem, źe osoby te 
w wielu wypadkach były dotknięte zanlź
Iiwemi chorobami, a mianowicie tyfusem 
plamistym, roznosząc epidemję po całym 
kraJU. 

- Czystość mieszkań. Podług rozpo
rządzenia policyjnego z dnia 19.4. 1918 ro
ku, każdy właściciel domu obowiązany jest 
należące do nieruchomości podwórza zaw
sze W czystości utrzymywać. Wszystlde 
mieszkania, schody i sienie, Winny być 
dwa razy ty~od\liowo, to jest we wtorek 
i piątek gruntownie wymyte. Jeżeli na 
dzi eń ten jakie. ŚWięto przypada, w tałdm 
razie powinllo powyżs;:e wyczyszcz~nie 
w dniu poprzednim być wykonane. Ch 0-
wflnie śmieci i tym podobnego plugastwa 
musi się odbywać W przyłnytych dolach 
lub skrzyniach. Zawartość dołów Idoze
towych winna być dziennie Wapnem lub 
torfem posyp'lllą. Doty te muszą być 
w odpowiednilll czasie, aż do s8111ego 
gruntu (poziomu) wypró::nione i grubym 
poldadelll nielasowanego wapna wysypane. 
Klozety l1luszą być co tydzień czyszczone 
(szorowclllc). 

Przy wzmagającej się epidemji tyfusu, 
choroby, która tylko przez nieporządel, 
i robactwo ~ię WyWiązuje, leży to \V inte
resie I<ażde~o, żeby ludn ość POW)7tsze 
zarzCjdzenia (środki) przestrzegałi:.!. Kontro
la co do tego, zos tał8 odpowiedniiII orga
n01l1 powierzoną. 

- Odstawa rogoży i sitowia. W ladze 
pOWiatowe wezwały właścicieli miejsco
wości z Większym zcipasem rogoży i sitowia, 
aby ro śliny te po zebraniu odstawili do 
najbliższych stacji kolejowvch. 

Szczególo\\le wslwzówki w 'ym przed
miocie rozesł8ne zostaly wójtolll ~ll1in, skąd 
interesowani mogą zaczerpnąć bliższych 
wiadomości. 

-- Zabawa w Niehnrowie. W ulJit~łą 
niedzielę 15 b, 111. we wspanialYIl1 parku 
nieborowskim, odbyła się zabawa w pu
łączeniu z łoterją fantową, nFl rzecz nie
boro\\lsl<iej straży ogniowej ochotniczej. 
Cel byl piękny, nic więc dziwnego, że 
zewsząd podążyły tłumy. Chociaż naj
glówniejszą atrakcją byly kury, łwrczęta, 
kaczki, a nFIwet i duże prosię, które
szc.z~śliwy ulubieniec fortuny, ubrany w 
angielski żakiet i rękawiczki - niósł na 
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rękach tuląc do piersi jak d~iecię i wo
łając: "moja ty najdroższa ŚWinko!" Dru
gą atrakcją były tańce na trawniku, do 
!<tórych dziarsko przygrywała orkiestra 
straży lowickiej pod dyrekcją p. Gałlde
wicza. 

" Główny organizator zabawy, p. Ry
bicki z Łasiecznik czynił nadludzkie wy
sitki, aby utrzymać możliwy ład i porzą
dek przy sprzedaży biletów i odbiorze 
fantów, lecz ludzka fala byla silniejszą i 
najpiękniej zapoczątkowane zamierzenia 
stania w ogonku lub odbierania kolejno 
fantów, waliły się jak domki z ){art przed 
ŻyWiołową siłą napierającego tłumu, co 
dalo nam do myślenia, że nawet tak okn
zalej postawy i dominującej siły, szanow
ny orgallizator, uległ tłumoWi " i obojętnie 
już patrzył jal, się gniótł naród. W każ
dym razi e zupełne pówodzen:e zabawy 
jedynie p. R. przypisać należy, gdyż WSZ{.· 
dzie był na stanowisku pierwszy i ostatni 
zeń schodzi/. 

Przysłane po ~ości z Łowicza vJozy
pozwoliły mieszl,ańcom ZWiedzić przy tej 
sposobn ośc i piękny park nieborowsk i. 
Na każdym kroku przemaWiały do na s 
pamiątki daWno zmierzchłych Wieków, 
a już z prawdziwą czcią przechodziliśmy 
obok gigantycznych jaworów, lip, biało
drzewów i próbowaliśmy we trzech objąć 
jednego takiego olbrzyma, lecz nam jesl'_
cze jednej zabrakło ręki. 

Dodać także należy do tego przed
stawienie w oranżerji, poprzedzone hym
nem "Boże coś Polskę,", bufet zaopa· 
trzony, (tylko kieliszki byly miniaturow~) 
następl11e confetti i poczta francuska, a 
będziemy miełi pelny obraz zabawy, któ
ra przysporzy funduszów dla tak sympa· 
tycznej instytucji, jal<ą jest straż ogniowa. 

- Otnbiste. Prezes Królewsk~. Pol
skie?(o Sądu Okręgowego, p. Franciszcl{ 
Głowacki powróci! z urłopu ł objął urzę
dowanie. 

- Powrót do Kraju. Po blizko czte
roletniej nieobecności, powrócił z Ros ji 
do Łowicza, właściciel apteki, Magister 
farmacji, p. Waclaw Hirszowśki. 

- Gościnny występ. W· poniedziałek 
dn 23 września przyj edzie na ~ościnlly 
występ, znany artysta teatru "Rozmaito
ści" p. Józef Wę~rzyn. Pal] W. wystąpi 
na naszej scenie tyllw raz jeden. 

- Prośba włościan do pp. nauczycieli 
szkół pcczątkowych. I~odzicc dzięci uczę
szczających do szl(ól Wiejskich Z;1I10SZą 
za naszym pośrednictwem rrośbę do pp. 
nauczycieli, aby raczyli informo wać ich 
dokladnie o potrzebnych podręullikach, 
gdyż wiełe lod zicóVJ i dzieci, przybywszy 
nieraz z odłeglych okolic za IwpnclIl 
książel{, powracają z niczym do dOIllIt 
wskutek nienałeżytego poinfortllo\,"ania. 

Po najWiększej części, IW z3pytanie 
dziecka o podręcZllil;, nauczyciel polec I 

łnq)ić książkę dl) pjerwsze~o lub drugiego 
oddzialu, "to tailI już będą wiedzieli". i:rym
czasem w każdej pra\\'ie szl\ :Jlt! są inllp. 
podręczniki: w jednej Jankowskiego, \1) 

drugiej Poglądowskie~o, w trzeciej I(~ 
dzierskie~o, \v innej Jeskr:.>~o, jeszcze vJ 
innej Woc[tlewskie~d, "\fobec Cl.ego Ic si~
garnia jest w Idopocie i ni! IIsiłne żąda· 
nie daje pierwszq kpszą I<siążl{ę. Po ty· 
godniu przychodi.i już interesant z kartką, 
aby książkę odmienić -- lecz przyuosi jil 
tak zbrudzona, że ksieQnrnia Odllla\rii 
przyjęcia. To· samo dz(eje się z kajC!R
mi. Przynosi dziecko brtl<ę napis,lI,ą 
przez nauczycielkę : "dwa Kajety do ćwi
czeń , jeden do przepisywania, jeden Jo 
kaligrafji." Na zapytallie \\I jakie linje l11a-
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jil być kajety, dziecko nie umie odpowie
dzieć. Tymczasem ćWiczenia można pi
sać na jednej, dwóch, lub trzech lińJ8ch, 
Jal< również kaligrafję można pisaĆ po
chyło i prostopadle, na jednej lub nawet 
na trzech linjach. 

Włościanie zaś - przep isując arni ty
tuł z książki, nie piszą <wtora i która 
część - lecz tylko tytuł i które wydanie. 
UIÓŻ dla wiadomości podajemy, aby unik
"lC próżnej straty czasu, że należy pisać 
autora, tytuł i część, naprzyklad: Poglą
d )wski, Elementarz, część I. Kędzlerski, 
wypisy, część 11., tym sposobem nie bę
dq nigdy narażeni na zawód i plzez te 
'11..)' tygodnie, w ciągu których trwa I<upno 
I ymi ana książek , dziecko może się już 
dobrze poduczyć. 

- Dwie studnie artezyjskie w ŁoWi
czu z liczby ogólnej, wybudowane ze 
InClcznylll nakładem kapitatu -- są nie

'Z"llle , jakoby z powodu zamieipnia przez 
. i.w. ,,1<urza\'Jkę"_ Jedną z nich na Sta

ryllJ Rynl/ l', w swoim czasie przed wojną, 
-ej)3')wał przedsiębio rca Wac/ew Wojnicz 
W &rszawa, ul. Nowogrodziw .N2 dawny 
-:5), lerz z powodu niedo tatecznego na 
kn Cel przez ówczesne władze - fundu
uu, n\Jót zaniechał i ni edokończyl Dru
~ ~ tych studzien na ul. Podrzecznej 
('rl ynek), niedawno zepsutą, nawet nie
I/raDowano reparować, zapewne z braku 
fl.n('uszów. A studnia ta jest praWie nie
;lbędną dla tej dzielnicy, ze względu na 
ewą ludność tu skupioną. Czy nie Iby

I )' wlaściwszem, zaniechać niektórych 
fI liej Iwniecznych i nagłych robót, a wy
."onać te, które są niezbędne i pilne z 

• ) 1, "czyn zdrowltnych i publicznej wygody? 

- Z OtolIp bierzmy przykład. Sprawa 
-,aty nie jest iuż rzeczą oboiptną we 

wsi () 011 "ach_ ŚWiadczy o tel11 ŚWieżo 
po t WlOnu pięl{na szkoła o dużej, wyso
l, i I jOSlll.!J l~lJ e szkolnej (długość 16 ł. 

.."re _ 10 '1., wysole 5 l / 9 1. ). . 
SZlwla, $tf!zie dzieci nasze przepę

(, l WięltsZH cżęść dnia, p(J\"linnu być 
() "zcrną - 00 świeże powietrze jes ko
I -, CZ'lelll dIn zdrowia, w małe j zas cias
I ), - ( Hoczol ei izbie, zatruwają się orga
ll1 '.lny i sprawność mózgowa jest słabszą· 

11 ·k szkolny, w czas w którym dzie
ci nabierają tężyzny umy~lu i serca. 
" .' I.drowym ci<-le zdrowa dusza". Ro
I t1 ie,ą to wlościanie z Otolic, bo oto 

r tltH złozona zalćdwie z 53-ch ludzi 
.I- o 'a ~I" nil cz n godny pochwały i 

" dot {lilia. Wyrazy uznaniu należą się 
~ I P 'uczycitlowi tej szkoły p. Wian

q lemu, który wspólnie z rodzicami 
a i szIw/ę ukochał. E. N. 

BI'ak !udzi. Majątek Klonowo za 
n' <1\ 'kil ITI apotr' ~b ował oko O 40 osób 

'1 - CL}lO I I<oble do Iwpan'2 kartofli 
I 0y arji i pomimo lwrzyslnyc'1 \~aruilków 

l.nallZ1 tubot .'/{ów. WJna~rodz!"nie 
p n W' no po 8C "en. od korca kanofll 

1k_ od mo(~i cykorji, przy pel
rocie koszt< VJ pJ Jró-

\ u~7enta pl}- jmuje I a ii. l" t:>iuro 
, w ŁOWICIU. 

.h. rr i _a • r'licza 
r roze sł -I\, lZlon~ om 

ie W· ~~ 'll.'li ty-
na ogc , 01:;1 ~ Ize-
ól tl' '"/" zv 
l iecit ,1\ o" i:1 już 

I" lzeni f I '- . ceny 
I niep( ,,~~, .; ros-

k 'mi 1 "'.~ l )wej 
> dni t ~ prawę 
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- Państwowe Seminarjum w Łowiczu. 
Dyrekcja Królewsko-Polskiego Semina
rjum nauczycielskiego męskiego w Łowiczu 
podaje do publicznej Wiadomości, że za
pis nowowstępujących kandydatów odby
wać - się będzie W kancelarji Dyrekcji 
codziennie od godz. 10-12 rano w gma
chu seminarjum do dnia 26 września, 
egzamin - 27 września. Zapisy dawnych 
ucznióW seminarjum przyjmuje się do dnia 
20 września 

- Nadzwyczajne posiedzenie Łowickiego 
T-wa Rolniczego odbędzie się w piątek 

. 27 września r. b. W Sali Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijań<'f,ich o godzinie 
II-ej rano. 

- Prośba do miejscowej MunicypalnoścI. 
l) Czy nie rnożnaby w tych miejscach 

naszego miasta, gdzie obecnie niema latarń 
ulicznych-takowe urządzić i zapalać wie
czorami, zwlaszcza W ciemne i słotne je
sienne i zimowe noce-

2) Czy nie możnaby ku wygodzie pie
szych, szczególniej Iwbiet, a głównie dla 
bezpieczeilstwa w zimie, podczas gołole
dzi na rynsztokach przy przecięciach ulic, 
na trotuarach (ul. Podrzeczna z Kozią,) 
urządzić mostków. 

- Młodociani rzezimlB8zkowieo W mieś
cie tutejsze m po ulicach i placach targo· 
wych, a przeważnie tam, gdzie przejeż
dzają lub zatrzymują się wozy włości ań
skie, wałęsają się wyrostki obojga płci 
(przeważ1!lją chłopcy) i z wozów na oczach 
obecnych ludzi-kradną co się zdarzy, 
a nikt na to nie reaguje. Najwięcej ci 
miodociani przestępcy operują podczas 
przewożenia węgli, oWoców, Jak teraz, i oko
powizn, które ściągają z wozów umyślnie 
do tego przygotowanymi z dru tu haczy
k, mi. Wobec takich operacji, należy 
przypuszczać, że zgraję tę wysyłają w ce
łu kradzieży rodzice. Przerażający to 
objaw, gdyż w ten sposób wychowują 
się przyszli bandyci, obOWiązkiem więc 
jest każdego I<arcić malców, skoro ich 
się zauważy na luadzleży, 

o F I A P Y. 

W rocznIcę śmierci ś-.p. Adolfa La
faleckiego, sli./ad5 córlw na schronisko 
dla d:ieci Ila Korabce mI:. 6, 

Polecamy opiece i ofiarności pu
blicznej ociemnia łą wdowę st8 ruszl{ę An
toninę Moraszczellko, pozbawioną zupel
n'p.. środków do życia. 

Złożone na ten cel Mrk. 10 redakcja 
wypłaciłu w dniu dzisiejszym. 

NAOESt ... AN E 
Do Wielmożnych Mieszkańców Ło

wicza i okolicy. 

Trudne. położenie ludności ubogiej 
w czasach obecnych wzywa nas do oka
zan ia bratniej pomocy dla ulżen ia w ich 
medoll. 

Obo\ liązel( Lf1rześcij.111Ski nakazuje 
n m zwb!>zcza, ioztoczellie szczególni ej
szej 01 .::kl d bied!ll'mi d:.iećm i, pozba
Wlnel'l 'pla rodlil~l1e~o. Wszak i one, 
er JCi8?: lo em s r j'Y. c.lUlle, mają prawo do 
żY ' I o. iel,i, oć I J e ~ą dzieć mi wspó\-
11 t: J • SZf'J Mi. Id - KallHickll\i-Polski. 

,:, araniem '{al y Oplel<t1tl C'zej istnieje 
W iYWlU, Zł IJŻOne - u -tJ- początku wojny 
Sc omsko dl biednJ1ch -dzieci na Ko
n 'machu dawnej-- zkoly- ' fabrycz-
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nej, udzielonym laskawie przez Zi:lrLąd 
fabryki przetworów cllemicZll}Ch 

Lecz dalsze Istnienie ScllroniskCl jnko 
też wyposażenie ~o w najniezbędniejsze 
potrzeby, jest ponad siły fina1lsowe Rady_ 
Społeczeństwo musi przyjść z pOll1ocą. 
aby zbożną i nstytucję zachOWać. 

Jedną z palących potrzeb naszej dzia
twy w obecnej chwili jest zaopf:ltrzenie jej 
w bieliznę i odzież na zimę, jak również 
zasilenie pustej śpiżami w niezbęulle 
produkty. 

Pamiętając na slowa Zbawiciela na
szego, zachęcającego nas do uczynków 
milosif.rdzia, Rada Op_ zwraca się niniej
szym z gor<tcym apeletn do ofiarności 
Wielrnoillych Mieszkańców Łowicza i oko
licy o łaskawe przychylenie cię do prośby 
I przystanie w jl1knajszybszym czasie 
chrz ścijańskiej julmużny pod posta ią 
już to starej bielizny czy ubrania, już to 
produktów czy pieniędzy. 

Oczekując przychylnego uznania, Ra
da konll' ikuje uprzejmie adres (la prz
słania ofiar: 

ŁoWicz-Kościół poPijarski, na ręce 
głównego opiekulHl Schroni~ł{a Ks. Ste
fana Zawadzkiego. 

Łowicz, d. 19/IX 1918 r. 
Z poważaniem Rada Opiekuńcza. 

Z kraju. 
+ Zjazd Kupców Polsłtich w Warsza

wie rozpocząi swoje obrady w dlliu 
16 września pod przewodnIctwem Teofila 
KujaWskiego z Lublina. Pomiędzy inne
mi postanowiono: 

Uznając, że naiwainiejszenl zadaniem 
handlu jest wspóldziallll1ie wytwórczości 
narodowej, która w Polsce wskutek woj
ny pońiosla nieobliczAlne struty, - Zjazd 
Stowarzyszenia Kupców Polskich wzywa 
ogól kupiectwa polskiego do IWllsekwent
nego popierania wyrobów przemysIu kra
jowego, przemyslowców zaś do wy
trwale~o współdziałania rozwojoWi ku
piectwa polskiego, w szczególności przez 
organizowane ZWalczanie przy zakupach 
,nn potrzeby przemysłu niesullliennej.kon-
kurencji. -

+ Fundusz im. br. Lutosła'wskich. Dła 
uczczenia pamięci niestrudzonych dziata
czów na polu OŚWiaty narodowej Ś. p. Mar
jana i Józefa Lt\toslawskich Zarząd glów
ny P. M. S. otwiera ,.Fundusz OŚWiatowy 
im. Marjana i Józefa Lutoslawskich przy 
polskiej Macierzy szlwlnej". 

+ Podział majątku przez włościan. 
Donosi "Glos Lubelski". Oc! pewne~o 
czasu okolic:.i pOWiatu Tomaszowskiego 
zaniepoh.ojona jest fermentem jaki daje 
się :-auważyć \V kolach ludliości małorolnej. 
- Lu ność wsi. Werechanie samowolnie 
zajęla, należący do administracji dóbr Tar
nawatka, folwark Tymir, dzieląc si ę mię
dzy sobą jego gruntami, po 6 morgów 
na rodzinę wyliczając, przyczem za god 
nych posiadania ziem i uzna/a tylko go
spodarzy lliljemnicy bowiem według zdań 
ich, "jalwś sobie zawsze radę dadzą''. 
W killw dni interwencja policji wplynęla 
na uspoko jenie, biorąc pod lducz przy
właszczyc i el i. 

Według przypuszczeń względniejszych 
mieszkańców sąsiednich Wiosek, rzecz ta 
była inspirowana przez prowokatorów, 
chcących wywolać zamęt i oddać społe
czeństwo polskie na lup samowoli i anar
chji.' 
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+ O powiększenia liczby małżeństw. 
Budapeszt, (12.9) Prezydent ministrów 
dr. Wekerle wyda! okólnik do wszystkich 
gmin, w którym, ja.ko minister .praw we
wnętrznych wzywa je, aby stara ly się o to, 
by zclwierano więcej m alżeństw. 

+ Ostrzeżenia. Ze sfer ziemia ńskich 
otrzymujemy ważne ostrzeżenie treśc i na
stępującej: 

Ostrzega się p.p. ziemian prze d by
łym przedsiębiorcą iluzjonowym Zabier
Idem, który wykupuje majątki ziemskie, 
a następnie sprzedaje \V obce ręce. Osta
tnio Zabierek sprzedał żydom Plo rencję 
i Nietllobę w poWiecie Lipnowsklm. 

Uprasza się wszystkie pisma polsl,le 
o powlórzenie lIiniejsz~go ostrzeże ni a. 

+ Ochrona ziemi polskiej. Za wzorem 
związl\U ziemIan, w niektórych kólkach 
rolniczych usilnie agituje się wniosek 
Q zaprowadzenie kóll\Owych książek dla 
rej estracji przechodzenia gruntów w/ościań
skich W niepowolane rece, oraz ustan.:>
\,,' ienie o~ćlnej zosady sprzedawania osad 
wlościclllS!<ich i gruntów nadzialowych tyl
Iw prnwyl1l włościanol1l. W tym celu prz:y 
I,ółl{ach rolniczych i okręgov.'ych uchwa
lono z[1kłRdsl: biura pośrednictwa I<upna 
i sf'rzedaży ziemi z zakresem działalno
ści parcelilcyjilych. Również w niektó
rych kółkllch ulpadły uchwaly zwrócenia 
SIę do rządu polskiego o przeprowadze
nie :.) drodze prnwodawczej z"'olnienia ta
kich biur l<ólkoVJych pośrednictwa od po
-datl,ów stemplowych przy sporządzaniu 
trsllzakcji gruntowych. 

+ nWodna Dllśl{a l '. Według obwiesz
czenia "Gazety pOWiatowej", obecnie, ce
Jem uzyskania włókna, trzc ina t. zw. ,;\1.10-
dna iJaśk8" ma bvć skoszo na i odstawio
na do oddziahi <Jospodarcze~o przy 
ul. Pięlmej nr 5. Cenę za 100 1<110 usta
nowi ol1o na 10 mk . z odwózką do wagonu. 

+ WyiJarcie się oj,j<l sprzedawczyka. 
"W llumeize 168 "l\urjera Płocl<iego". 
z dnia 2S lipca r. b. ukazała się wiado
mo.ść o sprzedaży !TI'"ljąfku przez naszego 
ojca żydowi. Potępiając bezwzględnie po
stępek OjCll, zardzem musimy zaznaczyć, 
te ze wspolllnianą sprzedażą nic wspó ł
ne~o nie marny. Dokonana onl1 zostala ' 
bez II8szej wiedzy i podczas naszej nieo
becności , -odpOWiadać więc przed spo
l eczeIlslwem za czyn naszego ojca nie 
możemy. 

Wacli1w Malinowski, 
Rozalja Mnlinowsl,a , 

Stanislaw M81inowski, 
Hellryk Malinowski. 

X Dostawa pokrzyw. ?: rozporządze
nia l1aczelnika poWip,tu, OiU'ęg lTlifłsta to 
wicza jest obOWiązany dostawić do skła 
du Michala Gil1zberga w Łowiczu ul Bie
la:vska .N; 7, 1yOO kilogramów pokrzyw. 
GInzber:1 obOWIązany płacić za łodygi po
krzyw zupełnie suche 28 Illk. za 100 a za 
łodygi z iiśćmi 25 mk. za 100 kg. 

X Wieczór artystyczno-wokalny. Gro
no bylych artystów teatru Po lskieGo-Lu
dOWego z Piotrogrodu po powrocie do 
kraju urządza W krótkim czas ie W ŁOWi 
czu wieczór artystyczno· wokalny pod Ide
ru.nklem Boleslawa Klimaszewskieg o. Na 
wI~czo rze dane będą utwory Rad'A1 ań
sklego, Kiedrzyńskiego, Rejnala i Kwiat
kowskiego. 

+ . Wi~lka uroczystość jubileuszowa 
w Jędr~~Jowla. W końcu sierpnia r. b. 
]ędrzejow, .bX1 . świadkiem niezwyklych 
uroczystoscI, Jakich dotąd może jeszcze 
nie ogl'ldal. 

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

Obchodzono tu 700-ną rocznicę przy
bycia bl. Wincentego Kadłubka do klasz
toru jędrzejowsltiego. Uroczystość ta wy
padła podczas dorocznego odpustl1 św. 
Wincentego, który obchodzony jest przez 
8 dni, od 20 do 28 sierpnia włącznie. Przez 
calą oktawę tysiące pobożnych pielgrzy
mów śpieszyło do grodu bl, Wincentego 
nie tylko z ziemi kieleckiej, ale nawet 
z dRlekic h okolic Polski Starożytna świą
tynia b/. Wincentego 1'. wspaniaie byla 
przystrojona w zieleń, kwiaty, chorą~Wie 
i go dla narodowe. Okolo 100 kapłanów 
na zmianę W ciągu oktawy słucha lo spo· 
wiedzi, odpraWiało nabożellstwa i głosiło 
słowo Boże. 

W czwartek 22 sierpnia przybył na 
tę uroczystość j. E. ks. biskup kielecki, 
A. Łosiński. Przyszedł z Kielc pieszo, 
przeszlo 5 mil drogi, naśladując bl. Win
centego K., Idory przed 700 łflty również 
pieszo przyszedł z Krakowa do Jędrzejowa. 

(gl'lz. Kielecka) 

+ Agitacja bolszewicka w Królestwie 
Polsldm. Z Warszawy donoszą, że wladze 
rządowe polskie są w posiadaniu szeregu 
informacji i dokumentów, dotyczących 
ngitacji bolszewickiej !la obszarach pol
skich. Mianowicie, znane już są fakty tej 
propagandy, !(tóra ujawnia się obecn ie 
głównie w Lubelskiem i ŁOlllŻYlliltiem, 
oraz w bezpośrednich okolicach Warsza
wy. Agitację prowadzą osobnicy, którzy 
pOjaWiają się nagle, są zaopatrzeni obfi
cie W pieniądze, robIą Wrażenie ludzi 
mających się dobrze. Przeważnie zalda
dają oni karczmy lub handelki, wogóle 
takie przedsiębiorstwa, w Idórych latwo 
o częsty kontakt z większq liczbą ludzi. 
Znany też już jest szereg n8z\\lisk tych 
świeżo przybyłych agitatorów. W ich 
robocie znać planowość i Widoczne jest, 
że całą akcją kieruje I<toś z Rosji. 

+ Dziwne zjawisko niebieskie. Pisma 
górnoślązkie donoszą: Mieszkańcy Łę~u 
zauważyli w poniedziałek dnia 2 b. m. 
około godz. 4 popołudniu między Jablono
wem a Gruszką, czarny slup na niebie, 
podobny do slupa dymu od ognia. Slup 
się utworzyl z chmur i byl olbrzymich 
rozmiarów, mógł mieć kształt miecza lub 
rózg i W ćwierć godziny zjawisiw na 
niebie zginęlo, rozplywjjąc się w bezl{sztalt
ną' masę obłoków. 

. + . Wystawa przetworów owocowych 
I warzywnych. Kolo przetwórców owoców 
i warzyw przy Tow, Ogrodniczerll. War
szawskiem, dążąc do donio;;lego zbadan ia 
uprzemysłowienia luajowe?(o sadownictwa 
i warzywnictvJC1, ~em ssmem-do rozwo ju 
tych vJażnych gałęzi ?(ospodarstwa rolne~o, 
urządzn w październiku r. b. Wystawę 
Krajową przetworów owocowych i warzyw
nych w Warszawie, ul. Bagatela nr. 3, 
l<tóra trwać !Jędzie od 19 do 27 paź
dziernika. 

+ Zachow'dlio się w sądzie. P. minister 
spraWiedliwości rozesłał okólnik, ust3na
wiający w jakich momentach i Idóre 
z osób, będących w sali, winny \Vstav.lać. 
Okólnik ten brzmi, jsk następuje. Pod
czas \Vchodzenin do sali lwmph:'tu ~ądzą
~ego, a Więc sędzió\\! i lawnil<ó,,\l, po\Vsta 
Ją ze swych miejsc wszyscy, będący w sali, 
nie wylączając czlonków urzędu prokura
torskiego, tudzież sekretarzy i pocl'3ckre
tarzy wszy~tkic h sądów. Podczas oabie
rani a przysięgi wstają wszyscy w sali są
dowej obecni, nie wylączając \colllpletu 
sądzącego. Komplet sądzący, I:l więc 
sędziOWie i ławnicy , siedzą przy ogłasza
~iu wyroku, wszyscy zaś inni, nie wyłącza 
Jąc czlonków urzędu prokuratorsl,iego 
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i sekretarzy, wzg lędnie podsekretarzy, 
powstają ze swych miejsc i słuchają wy
roku st oją c. 

+ Reemigracja. Wydz. Opieki nncl 
uchodźcumi przy R. G. O założył punkt 
rozdzi elczy dla osób, przyjeżdżających 
z Rosji, w Siedlca ch . W przeciągu Ill. 
sierpnia przez punkt ten przeszło 
37,186 osób. 

t i a d o m D s c i r o i n i c z e. 
!WI(a uwag o siewie żyta. Na Łowic

kim Polu DOŚWiadczalnym w Myslakowie- -
Borku przeprowadzollo kilka doświad
czeń z żytem, których, iyniki powinny Zd

i Iteresować ogół rolniczy z Lowickiego . 
Przy badaniu, jaka odmiana najlepi"1 

nadaje się dla tutejszych warunków, oku
zalo się, że i W roku ubiegłym najWiększy 
plon dalo żytu Petktts/?ie. Odmianę tę po
winni zasiewać wszyscy rolnicy W ŁoWk
Idem, gdyż stanowczo najlepiej nadaje sit; 
do tutejszej gleby. We wszystl{iclI 
dOŚWiadczen iach, przeprowadzonych przE';~ 
Lowickie Pole Doświadczalnp, odmiancl 
ta data najwyższe plony, przycze111, Ul 
Jest bardzo ważne, nie wyradza się: pierw· 
szy odsieW stale dawal llawet wyższy piC' 1\ 

od ZIi1rna oryginalne~o, sprowadz:one~jt) 
z zagranicy. 

Nash~pnie badano, kiedy jęst na)odp)
wiedllie:~zy czas siewu Żytfl. Zyto zasia.lt> 
i5 wrzesnia dato 11 korcy ziarna i 45 I ,., 

centnarów słomy, 1 października dało 9' ~ 
Iwrcy ziarna i 38 1/2 centnarów slomy, J;) 
październil{a dalo 8 J 4 korcy ziarna i r5 
centnarów slollly z l1lorga. 

Doświadczenie: powyższe wyraźnie 
wskazuje na Iwrzyśc i, \Ą'ynikaiące z wcze" 
ne~o SIeWu żyta; przez opóźnienie si<:\:~1 
o miesiąc, sprzątnięto przeszło 3 korce 
ziarna i przeszło 8 centnarów słomy mni"j 
z morga. DOŚWiadczenia, przeprowadzo· 
ne na innych Polach DoświadczsInyell. 
rÓWnież wykazały, że najodpowiedniejszYI!1 
czasem siewu żyta jest połowa września 

W ro ku ubieglym przep rowadzof1J 
również dośWiadczellie nad motyko\\l<l . 
niem żyta, zasianego d. 13 września W rz(;
dy co 9 cali. MotylwWJllO dwulnotnie: 
W jesieni i na Wiosnę. Motykowanie żad
nych korzyści lIi e przyniosło: plon.i 11ie 
ZWiększyło i kosztów, wydanych na robo
ciznę przy 1l1otykowaniu, lIie zwróciło. 
PonieWaż doświadczenia, wykonane i na 
innych polach doświadczalnych, dutych
czas nie wykaZ1!y, że Illotykowrlnie żyta 
korzyści przynosi, należ810by wstrzymać 
się z zastosowan iel11 te~() rodz3;1l U:Jf,HVY 
żytn, szczególnie na glebach lżpjszych. 

Nie przyniósl również korzyści siew 
żyta w rzadkie rzędy co 9 cali . Zasiane 
tV ten sposób żyto dalo niższy plon zim
na, niż zasiane W zwykly sposób w rzę
dy co 4' /2 cala. 

Ciel{awe doświadczenie przeprowa
dzono nad gęstością siewu żyta. 13 go 
września WySi8110 siewilildem żyto \V Ila
stępujących ilości(]ch: 240, 200, 160 i 120 
funtów na lIlór~. Z wsz}'stl,iclt poletek 
sprzątnięto jedlH1;.;owy pLm ziarna,--I l I'. 
korcy z morga. p!nl!} slol11y z poszcze: 
gólnych poletel{ różnily się między sobą,
gęściejszy siew dał IlIeco więl,szy pion 
slomy. W roku 1914 przeprowadzol: .) 
podobne dOŚWiadczenie, lecz żyto zasia
no późno - 18 października, - \\'tenczns 
najlepszy \\Jilik da! gęsty siew -250 fun
tów na mórg. 

J ak z powyższych doś",:i adczeń widać, 
przy wczesnym siewie możno siać żyto 
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rzadko,-w jesieni ma ono czas rozluze
wić się silnie przed zimą i plon da równie 
dobry, jak zasiane gęsto; przy późnym 
siewie natomiast należy koniecznie siać 
gęściej. 

Br. Heltwig. 

Tydzień polityezny. 
Komunikat niemiecki . 

N u zachodzie. 
Grupa wojsk bawarskiE'go następcy 

-trollu ks. Ruprechta. 
Pod Ypres odparto natarcia, po obu 

stronach kanału La Bassee kikaluotnie 
powtarzane częściowe ataki przeciwnika. 

Grupa wojsk Boehna. 
Usiłowania przeciwnil<a posunięcia 

się na północ od lasu Hollon i lssygny 
Je Grand rozchwiały się. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy 
tronu. 

Pomiędzy Ai!lette i AisneFrancuzi 
kontynuowali ataki swoje. Przed polu
dniem nacierali pomiędzy Vauxaillon a 
Allemant, po południu po ,bardzo silnym 
ogniu znacznemi silami na całym froncie. 
Nieprzyjaciel, który zrZlzu pod Pinon i na 
południe od drogi Laffaux - Hatignon 
wtargnął do linji naszych, wyrzucony z 
nich został kontratakiem , Natarcia prze
ciwko innym częściom frontu rozchWitlly 
się przed naszemi Iinjllmi. 

Grupa wojsk generała Gallwitza. 
Szczególnych działań bojowych nie 

było. 

Grupa wojsk ks. Albrechta . 
Małe potyczki WyWiadowcze na fron

cie lotaryńskim i W Wogezach. 

\V Macedonji. 
N a wschód od Cerny Bulgarzy znaj

dują się od 19 kwietnia w walce z fran
cuzami, serbami i grekami. Dla odpar· 
cia nieprzyjaciela użyto również bataljo
JiÓW niemieckich. 

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorf. 

Z dn. 18 'U'rze.śllia. 

Angielsko-francuskie ataki n8 szero
kim froncie od lasu pod Avrincourt aż do 
Som me. W toku są kontrataki przeciwlw 
nieprzyjacieloWi, który wdarł się w środ
ku pola bitwy pomiędzy Har~iceurt a stru
mieniem Omignon. Na pozostalym fron
cie ataln nieprzyjacielsl<ie rozchwiały się. 
V ... ' akzymy wszędzie na zac..hód od naszych 
dawnych pozycji Zygfryda. 

Protest Rady ~egel1cyjl1ej. 
"M.onitor Polski" podaje: Na sim

tr·k wiadomości o morderstwie Polaków 
przez władze bolszewicl~ie, Departament 
Stanu wysłal depeszę do męża zaufania 
pulskiego W Moskwie, p. A. Lednickiego, 
z poleceniem wyrażenia rządoWi sowietów 
najwyższego oburzenia i protestu imieniem 
Najdostojniejszej Rady Regencyjnej i Rzą
du z powodu niesłychanych W stosunkach 
narodów cywtlizowanych gwałtów, po·· 
pełnianych na obywatelach Królestwa 
Polskiego". 

Departament Stanu otrzymał nastę-

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

"We wszystkich wypadl<ach gwałtu 
nad naszymi obywatelami protestowałem; 
w szczególności z powodu rozstrzelania 
braci Lutosławskich. Komisarjat spraw 
zagranicznych ogłosił dekret, wzbraniają
cy aresztowania obcych poddanych. Po
mimo to aresztowania odbywają się w ca
lej RQsji. W ogólności rozstrzelano 8 
Polal<ów; wielu uratowały listy ochronne. 

(Podpisano) Ledm·cki. 

Rzezie w Urmji. - Zamordowanie laza
rzystow. 

Z Teheranu donoszą, że W Urmji 
rozpoczęły się znowu rzezie chrześcian 
przez Kurdów. Między ofiarami znajdują 
się monsignor Sontag, Łazarzysta fran
cuski i wikarjusz apostolski, dalej ojco
wie Hoteller, Diuka iKrasiak. 

Propozycje Pokoju. 
Austrjacki minister spraw wewnętrz

nych, hr Brjan zwrócił się do wszystkich 
rządów państw wojujących z propozycją 
wysłania delegatów do jakiejś neutralnej 
miejscowości za granicę na poufną i nie
oboWiązującą wymianę zdań o zasadni
czych podstawach pokoju. Na powyższą 
notę koalicja zajęła stanowisko odmowne. 
Z Londynu donosIą, że Balfour oświad
czyI, że austrjacka propozycja rokowań 
nie stanowi uczciwej próby stworzenia po
koju. Stany Zjednoczone również oświad
czyły, że nie przyjmą pokoju, któryby po
ŚWięci! wschód na rzeź zachodu i że ko
alicja musi koniecznie żądać zniesienia 
tral<tatów brzesko-litewskich, opróżnienia 
Serbji, Rumunji, Czarnogóry, północnej 
Flancji i Belgji. We francusl<ich kołach 
dyplomatycznych uważa się notę austry
jacką za podstęp wojenny, celem rozdwo
jenia \{Galicji. 

Kaśka polityk. 
Słuchaj Kaśiw, jest tu nas 1rzech: 

Ja, Walek i Franek, któren ci się z nas 
trzech podobał, to od niego wypijesz 
wódkę· 

- Ano, to zlijta wódkę do jednej 
śldanki, to się tam już trochę napiję. 

Rozkład pociągó w. 

Droga Wiedeńska. 

Odchodzą z Łowicza do Warszawy: 
Kurjersld (kI. I, II, III) g. 9 m. 56 rano. 
Osobowy (kI. I, II. III) g. 12 m. 48 w południe 

(z przesiadeniem w Skierniewicach) 
Osobowy (kI. I, II, Ill) g. 10 m. 52 wieczorem) 

Odchodzą z Łowicza do Alel<sandrowa: 
Kurjerski (kI. I, Il, III) g. 12 m. 23 w nocy. 
Osobowy (Id. I, II, III) g 10 m. 40 rano. 
Osobowy (kI. I, II, 111) g. 5 m. 25 po południu. 
Kurjerski (kI. I. 11, III) g. 6 m. li8. 

Droga Kaliska. 
Odchodzą z Łowicza do Warszawy: 

Osobowy (kI. l, II, III) g. 2 m. 58 p~ południu. 
Kurjerski (Id. I, 11, 111) g. 8 m. 44 wIeczorem. 

Odchodzą Z Łowicza do Łodzi i Kalisza: 
Osobowy (kI. I, 11, HI) g. 1.2 m. 7 w południe . 
Kurjersl<i (kl. 1,11, III) g b rano . . 

Obwodowa. 

.N~ 57. 

Z dWorca Kaliskiego na Wiedeński: 

Odchodzą po każdym pOCiągu przychodzącym z: 
Kalisza lub Warszawy. 

(Na kurjerskie pociągi wymagan~ jest świa
dectwo lekarskie) . 

I 

OCH WKA. 
cementowa 

g I a l u r '0 w a n fi 

" oń" 
jest najtrwalszym estetycz

nym i obecnie naitańszym 
ogniotnvałynl materjałRrIl do 

pokrycia dachów. 

Fabryka i skład w Ło
wiczu, ul. \Vjazdowa o
bok poczty przy zakładzie 

kamieniarskhn 
ŁAGOWSKIEGO. 
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GEOMETRA 

Józef Bukovvski 
Łowicz Podrzeczna Ng 8. 

Przyjmuje wszelkie roboty miernicze. 
11 71-1-1 

Sprzed sm 4 morgi ziemi z łqką tuż przy 
stacji t-aliskiej. Wiadomość w Redakcji gazety 
Łowickiej. 1167-2-1 

srzedam cztery warsztaty tkackie ra
zem lub pojedyńczo z całym przyżądem. Nowy 
Rynek N~ 13. W. K l o s i ń s k i 1170-3-1 

Osoba młoda inteligentna, znająca roboty 
ręczne i szycie, pos zukuje miejsca do dzieci lub 
do zarządu domem. Wiadomości w Redakcji, 

R. 
Pianino pragnę wynająć. Wiadomość w Re-

dakcji "Gazety Łowickiej" 1173-1-1. 

40.000 rubli potrzebuję zaraz na hipoteki do
mów w I_owiczu. Wiadomość w Redakcji. 

1174.-3-1, 

Do sprzedania Z majątku Szczawin-Koś
cielny (pow. Gostyński gub. Warszawska) 2~ włók. 
wtem 16 włók zagajów sosnowych i brzozowych 
6000 sztuk brzeziny porządkowej, kilkadziesiąt 
sztuk starodrzewiu sosnowego. Dom murowany 
o trzech izbach, stodoła drewniana, ogródek owo
cowy' studnia. Reszta przestrzeni stanowi polesie
nowiny. PrlE'strzeń ta może być sprzedana w dwuch 
częściach: włók 13 i włók 15 łąki z torfem, mórg 
1 pren. 150. Widdomość : W. Garczyński, poczta 
Go·mbin. Szczawi n Kościelny. 1165-2-2 

2·3 pokoi umeblowanych poszukuje 
na czas dłuższy. Łaskawe oferty proszę składać 
w t< edakcji "Gazety Łowickiej" sub "Mieszkanie", 

1178-1-1. 

Ch'arakieryzacja i wynajem peruk dla 
przedstawIeń amatorskich. Stary rynek .N2 9. 
J. Komar. 1179-1-1. 

Z dworca Wiedeńskiego na Kaliski: pującą depeszę od pana Aleksandra Led- Poszukuję zaraz lokalu, złożonego z t 
nickiego, potwierdzającą poprzednią wia- Osobowy o godz. 7 m. 27 rano. lub 2 pokojów z kuchnią przy inteligentnej rodzi-
domość . O potwornym mordzie, dokona- Osobo ,~y o godz.11m. 4.0 rano. : v I nie. 'Wiado mość w aptece W-go Hirszowskiego. 

b h L ł k h ~ .. I v 1181-11 nym na raciac utos aws ic : Osobowy o godz. 9 m. :0 wieczorem. I 
'. 

Za wydawców Wiktor Pstruszeński. Redaktor Felicjan Chyliński.-
----~~~~~~~Z~a~p~oz~w~01~e~n;ie~m~c~e~n-z-u-ry--n~i-e-m7ie-c·k~i-e~j------------rD'-r~u~k~K~.IR5.y~b~a~c~k~ie~g~o~i~S~-lk~i~w~ ŁoWiczu. 


